
' Nr. 32. Redaktor Odpowiedzialny Piątek, 8 llltCgO 1878. Józef Ż ó r a w s k i. Rok VII.
, Jfuryer^ Poznański“ wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. Przodpiata kwartalna wynosi w mieście 7 marok 50 len., w cosarstwio niomiockióm 9 marek 15 fen., w Austryi i Węgrzoch 6 guldenów, we Francy’ 

flnlgii. Szwajcaryi i Włoszech 18 franków, w innych krajach cena pronumeracyjna poznańska z doliczeniem odnośnego portoryum. — Biuro redakcyl przy placu Wilholmowskim Nr. 18. Ekspedycya przy placu Wilholmowskim Nr. 17> 
f drukarni J. Łeitgobra. Ajencye Kuryera: w Krakowio J. Czoch, księgarz; we Lwowio F. II. Rychtor. Ogłoszenia przyjmują się w okspodycyi jako tóż u pp. R. Mosso w Borlinie, Frankfurcio n. M., Hali, Hamburgu, 
jjpsku, Monachium, Nory mbordzo, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu; Haasonstoin & Voglor w Hamburgu, Bazyloi, Berlinio, Wrocławiu, Kamienicy (Chemnitz), Gdańsku, Dreźnie, Erfurcie, 
Frankfurcie, Genewie, Hali n. S., Hanoworzo, Kolonii, Lausanno, Lipsku, Lubece, Noryinbordze, Pradzo, Stuttgardzie, Wiedniu, Zurychu; Daube &Comp. w Frankfurcio; H. Albrocht w Borlinie, Friodrichstrasso No. 7 . 
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Ciężkie dopuszczenio Pańskie spadło w dniu wczorajszym na cały świat katolicki! To, czego oddawna z takićin upragnieniem oczekiwali i wyglądali 
nieprzyjaciele Kościoła, czego w ostatnim mianowicie czasie obawiali się Wierni, spełniło się nareszcie. Bóg w wyrokach swych niezgłębionych powołał Pomazańca 
swego i Głowę Kościoła świętego do chwały Swój po zasłużony wieniec nagrody!

Pius IX. już w Bogu odpoczął po walkach i trudach, po cierpioniach i doświadczeniach, po dniach tryumfu moralnego św. Kościoła.
Nieprzyjaciele Objawienia Bożego uśmiercili Go całą godzinę wprzódy; jeszcze wielka Jego dusza nie była wyszła z ziemskiej lepianki, a już po świecie 

roznosił telegraf złowrogą wieść o Jego śmierci. Tak im było spieszno pozbyć się Głowy Kościoła! Dziś jednak, chociaż jeszcze do chwili, w którój to piszemy, 
nie mamy urzędownie potwierdzonej wiadomości, zdaje się nie ulegać wątpliwości, żo Pius IX. zakończył dni swoje i że chrześciaństwo cało osierocone i Głowy 
swej widomej na czas pewien pozbawione zostało. Oto szereg telegramów, jakie wczoraj i dzisiaj otrzymaliśmy:

Rzym 7 lutego, po południu. Ajencya Stefa ni donosi: „Tój nocy stan zdrowia Ojca św. bardzo się pogorszył. Pius IX przyjął już osta
tnie Sakramenta święte. Kardynał - Wikary powołany został do Watykanu. Wydano rozkazy, celem wzbronienia przystępu do komnat papiezkich; również 
nie wolno nikomu wychodzić z Watykanu. Zagranicznych Kardynałów wezwano drogą telegraficzną do Rzymu. W kościołach tutejszych wystawiono Naj
świętszy Sakrament.“

Rzym 7 lutego, godzina 3 minut 30. Zgonu Papieża oczekują lada chwili. Ojciec św. zaczął konać zaraz po godzinie pierwszój.
Rzym, 7 lutego, godzina 4 po południu. Ojciec św. umarł o godzinie 3iej. Konklawe zbiera się natychmiast.
Rzym, 7 lutego, godzina 5 minut 25. Ajencya Stofani, która o godzinie czwartej po południu doniosła drogą telegra

ficzną o śmierci Papieża, donosi teraz, że Ojciec św. jeszcze kona. Ostatnia chwila jeszcze nie nadeszła. Watykan 
jest zamknięty, (a b g e s p e e r t).

Rzym 7 lutego, godzina 7 minut 45. Ajencya Stefan! d w osi, że Ojciec św. umarł o godz. 4 min. 57.
Legł tedy Hetman Kościoła Bożego na, ziemi, legł wódz mężny i nieustraszony, ‘iOór.mu Bóg powierzył lud swój chrześciański i który go przez lat

z górą trzydzieści prowadził jak drugi Mojżesz przez puszczę tego świata do obiecanej Ziemi — a na tę wieść złowrogą serca wszystkich wiernych synów
Kościoła zadrgnęły boleścią, a kolana ugięły się do modlitwy za ukochanego i uwielbianego Ojta św. Zgasł jeden z największych Papieżów Kościoła Chrystuso
wego, którego Bóg już za żywota wywyższył po nad Sługi Sług swoich, którego otoczył wielkością i wspaniałością Majestatu, ku któremu zwrócił serca Wier
nych, a nawet nieprzyjaciołom i wrogom czcić Go i szanować rozkazał.

Trzydzieści i dwa lata dobiegają do kresu od owój chwili, w którój Kardynał Arcybiskup Iinoli, ks. Jan hr. Mastai Feretti, w pięćdziesiątym i czwartym 
roku życia Swego wybrany został Papieżem dnia 16 czerwca roku 1846, a w tym długim łat szeregu ileż wielkich zaszło wypadków w Kościele Bożym, ile 
chwil tryumfu i boleści przeżyło wielkie serce Piusa IX.! Słyszał niekończące się wołania ludu Swego: Bvviva Pio Nono! Niech żyje Pius IX. i słyszał 
złowieszcze okrzyki „Ukrzyżuj go, ukrzyżuj!“ Lud, który ukochał całą gorącą duszą swoją, podniósł zbrodniczą dłoń przeciwko Królowi i Arcykapłanowi swemu 
i zmusił go do opuszczenia Wiecznego miasta i schronienia się po zagranicami państwa w Gaecie! W dwadzieścia lat późniój powtórzyła się ta sama bolesna 
scena i Pius IX. został więźniem we własnym pałacu, w Watykanie.

Przez długie lata pontyfikatu Swego widział Pius IX. wiele utrapień i klęsk ludu wiernego, widział jak możni i wielcy tego świata odwracali się od 
prawdy Bożój i Kościół święty prześladowali — widział Biskupów wypędzonych z dyecezyi, więzionych, a nawet do ciężkich robót skazywanych, widział jak pra
wodawstwo świeckie powstawało przeciw ustawom i przepisom Kościoła, jak kapłanów włóczono przed sądy i do więzień między zbrodniarze — ale zarazem 
widział jaak w owczarni Chrystusa krzewiła się jedność i zgoda, jak między prawymi katolikami rosła odwaga i męstwo, jak się krzepiła wiara, wzmacniała 
nadzieja i potęgowała miłość i przywiązanie do Kościoła św.

Jemu Bóg pozwolił wśród tych ciężkich utrapień rozwinąć całą świetność wojującego Kościoła, który wśród prześladowań wzmaga się i rośnie, pozwolił 
Mu zgromadzić około siebie kilkakrotnie Książąt Kościoła ze wszystkich krańców świata chrześciańskiego, ogłosić dogmat Niepokalanego Poczęcia Najświętszój Ma
ryi Panny, zwołać powszechny sohor watykański i w Kościele św. Piotra przypomnieć światu i powagą apostolską zatwierdzić dogmat o nieomylności rzymskiego 
Biskupa.

Od wieków już żaden z Papieży nie rozbudził w sercach Wiernych tyle wiary, tyle miłości Boga i bliźniego, nie otworzył tak szeroko skarbca łask 
Bożych, nie rozszerzył tak bardzo chwały Boskiego Imienia i świętych pańskich, jak o tóm świadczą dwa Lata Miłościwe, rozliczne odpusty, poświęcenie świata 
całego Najsłodszemu Sercu Jezusowemu, nabożeństwa do Najświętszój Maryi Panny, ogłoszenie św. Józefa Patronem Całego Kościoła, kanonizacya i beatyfi- 
kacya tylu świętych Pańskich i t. d.

Słowem za panowania Ojca św. Piusa IX świat katolicki odrodził się na nowo w zdroju wiary i pobożności, przeszedł ogniową próbę doświadczenia, 
a chociaż Piusowi nie było danóm oglądać chwili odwrócenia prześladowań, widział jednakże moralny tryumf Kościoła. Ten duch wiary, czci i miłości, który ty
siące tysięcy pielgrzymów sprowadzał do Rzymu na uczczenie Ojca św., na uświetnienie rocznicy jego kapłaństwa, biskupstwa i papiestwa. był z jednej strony 
owocem pracy i zasług Jego — a zarazem z drugiój strony dowodem żywotności Kościoła, jego potęgi niepożytej i zapowiedzią rychłego tryumfu.

Czóm był Pius IX dla Polski i dla uciśnionego Kościoła naszego, o tóm niejednokrotnie wspominaliśmy w piśmie naszóm i to z powodu ostatniego ju
bileuszu Biskupiego dostatecznie roztrząśniętóm zostało; dość powiedzieć, że jeżeli ojcowskie serce Jego miłowało wszystkie dzieci swoje ■ silnie i gorąco, to nas 
opuszczone i uciśnione sieroty umiłowało po nad inne silniój i goręcój. Jak wielkie i chwalebne panowanie swoje rozpoczął od tego, że ofiarę schizmatyckiego 
barbarzyństwa, Makrynę Mieczysławską, odwiedził w skromnym zaciszu klasztornym, tak koniec pontyfikatu swego tern uświetnił, że w urzędowym dzienniku 
Stolicy Apostolskiej ogłosić kazał dokumenta, dotyczące prześladowania Kościoła w Polsce, że po raz wtóry zerwał stósunki dyplomatyczne z katem, Polski. 
Dwóch świętych Polsce przysporzył, kilkakrotnie głos w obronie uciśnionego ludu podnosił, dwóch Arcybiskupów, greckiego ii łacińskiego obrządku, Kardynalską pur
purą ozdobił, seminaryum polskie w Rzymie założył, Zakon Zmartwychwstania Pańskiego potwierdził, kapłanów polskich wspierał i pocieszał, a kiedy ujrzał 
przed sobą klęczących pielgrzymów polskich gromadę, kiedy zobaczył polskie kontusze i polskie siermięgi w konsystorskiój sali w Watykanie, w świętem unie
sieniu błogosławił Polskiój Koronie.

Nie wiemy, jakie rozporządzenia wydał Pius IX co do przyszłego konklawe, atoli przekonani jesteśmy, że mądrość Ducha św., która zawsze była 
z Nim, i tutaj kierowała krokami Jego. Mamy nądzieję, że wśród groźnych zawikłań, w jakich się obecnie znajduje Europa, prędzój niż zwykle wybór nowego
Papieża nastąpi i łódź Piotrowa uczuje znów silną dłoń widomego sternika Swojego. Wrogowie Kościoła cieszyli się przy śmierci każdego z wielkieh Papieży
nadzieją upadku dzieła Chrystusowego, a nadzieje te zawsze zawiedzionemi zostały. Tak tóż będzie i być musi w czasach obecnych. Zbawiciel, który powiedział;
„Oto ja jestem z wami po wszystkie dni aż do skończenia świata,“ nie opuśei Kościoła swego i, położywszy kres życiu tego, który przeżył lata Piotrowe, nowego
Piotra wzbudzi z pośród świętego kolegium i po „Krzyżu z Krzyża“ każę zaświecić z wyżyn Stolicy św. światłu z „Nieba“, które rozświeci ciemności błędu, roztopi 
lody obojętności, rozgrzeje serca miłością i spełni nadzieje.

Zanim zaś to nastąpi, wznieśmy serca nasze ku Bogu i radując się, źeśrny w Osobie zgasłego Papieża pozyskali nowego Orędownika, który wstawiać się 
będzie za nami w przybytkach Pańskich, prośmy Boga, aby łaską Swoją napełnił duszę Dostojników św. Kolegium i pozwolił im rychło wybrać z pośród siebie 
godnego następcę Wielkiego Piusa.



POZNAŃ, 8 lutego.

Prawie równocześnie z wiadomością o wiel
kim dziejowym, dla całego Kościoła katolickiego 
nadzwyczaj bolesnym wypadku, śmierci Ojca 
ś w., o którćj piszemy powyżej, rozeszła się wieść 
o ważnem, chociaż od dawna domniemywanóm, 
ale w chwili obecnej przynajmniej niespodzie- 
wanóm zdarzeniu t. j. wkroczeniu Moskali 
do Carogrodu. Wczorajsze ranne londyńskie 
dzienniki rozgłosiły pierwszo tę wiadomość, która 
podług twierdzenia M o r n i n g p o s t a drogą 
przez Bombay, Aleksandryą nadeszła do Londynu 
a opartą miała być na urzędowem doniesieniu. 
Dzienniki też korzystały z tój sposobności, aby całą 
siłą uderzyć na perfidyą Rosyi, której kanclerz nie
dawno jeszcze oświadczył, że zajęcie Carogrodu 
nie leży w jego planach. Daily Telegraph 
i Morningpost ogłosiły gwałtowne artykuły, 
w których domagały się Jzadosyćuczynienia dla 
obrażonego honoru Anglii. T i m e s zaś, jak 
wiadomo, nie mający ani źdźbła szacunku dla 
honoru swego kraju, ostrzega znowu przed da
waniem folgi oburzeniu, które na tę wieść 
wstrząsło do głębi wszystkich i przedstawia za
jęcie stolicy tureckiej przez Moskali w tak nie- 
winnóm świetle, jak było wkroczenie Prusaków 
do Paryża. Dzisiaj dochodzą nas depesze z a- 
przeczające jak najzupełniój tym 
wieściom. Podług doniesień telegraficznego 
biura Reutera, ani rosyjski ani turecki am
basador w Londynie nie otrzymali wczoraj po
twierdzenia tój pogłoski aż do 11 godziny przed 
południem. Inny telegram wysłany wczoraj 
z Londynu po południu około pół do 4 donosi, 
że do onej chwili żadne urzędowe potwierdzenie 
wiadomości o wnijściu Moskali do Stambułu nie 
nastąpiło. Depesza z Petersburga zaś wczorajsza 
mówi wyraźnie, że tam zapytywano się, czy 
i kiedy odbyło się to wkroczenie wojsk rosyj
skich do Carogrodu, na co odpowiedzieć tylko 
było moźńa, że odnośne pogłoski dziennikarskie 
są zmyślone. Ze jednak na spełnienie prędzej 
czy później tego faktu przygotowani być może
my, — bo albo w rozejmie postawiono to za waru
nek, albo też w tym celu umyślnie urządzony 
będzie w stolicy tureckiej rodzaj rewolucyi, — z ró
żnych okoliczności to wypływa. Wczoraj bowiem 
na posiedzeniu Izby niższej w Londynie kanclerz skar- 
buNorthcote oświadczył naodnośne zapytanie, żeMo- 
skale posunęli się do Carogrodu na odległość tylko 30 
angielskich mil, a Turcy zmuszeni byli się cofnąć. 
Być może, dodał minister, że ten marsz odpo
wiada warunkom zawieszenia broni, jakkolwiek 
Turcy utrzymują, że niespodzianie ich napadnię
to. Rząd angielski czuł się też spowodowanym 
poprosić wczoraj w Petersburgu o objaśniónia, 
przypominając przyrzeczenie cara Aleksandra, że 
tylko w najgwałtowniejszej potrzebie zajmie Ca- 
rogród. Journal des Debats, organ dzi
siejszego rządu w Paryżu, otrzymała odnośnie 
do zamiarów Moskali zajęcia Carogrodu od bar
dzo dobrze poinformowanego zwykle sprawozda
wcy w Berlinie następujący telegram:

Austrya zdaje się nieco zapóźno spostrzegać, że 
Rosya ma ostatnią największą kozerę w ręku, a to spo
soby porozumienia się z Tureyą, by od niej otrzymać po- 
zwolonio zaprowi antowania przez Warnę, Aidos, Burgas, 
Adryanopol i Gallipoli, a następnie tą sama drogą woj
ska swe wysłać z powrotom do Odessy. Cóż w takich 
okolicznościach znaczyć będzie owa sławna strategiczna 
pozycya w Siedmiogrodzie, za pomocą której sądziła Au- 
strya, że będzie panią sytuacyi ?

Jeden z dziennków wiedeńskich przypisuje 
ks. Reuss wyrzeczenie: „Moskale w każdym razie 
wnijdą do Carogrodu, czy jako przyjaciele, czy 
nieprzyjaciele". Względy na zdrowie armii 
rosyjskiej, mówi Pall Mail Gazette, podane 
będą przez wojskowe powagi rosyjskie za powód 
konieczny wysłania wojsk rosyjskich okrętami 
z Carogrodu do Odessy. W każdym razie, czy 
są już dzisiaj Moskale w stolicy tureckiej, czy nie, 
prawdopodobieństwo wielkie tego faktu skłoniło 
niezawodnie deputowanego Forstera do cofnięcia 
wniosku przeciw kredytowi wymierzonego i 
można się spodziewać jednogłośnego ze strony 
parlamentu przyjęcia projektu kredytowego. Na 
wczorajszem nadto posiedzeniu, na którem 
oczekiwano ważnych oświadczeń ze strony 
rządu, odczytał lord Derbydepesze od Layarda. 
Pierwsza datowana 5 lutego a otrzymana w Lon
dynie 6 po południu donosi: „Pomimo ro- 
zejmu Moskale maszerują wciąż na Caro- 
gród; Turcy zmuszeni zostali opuścić Selivri 
(port morza Marmora). Turecki wódz protesto
wał przeciwko temu, rosyjski dowódzca wzbra
niał się przyjąć dowódzcę tureckiego. Jenerał 
rosyjski oświadczył, że podług otrzymanych roz
kazów musi tego samego dnia obsadzić Czataldża. 
Porta jest mocno zaniepokojoną i nie umie sobie 
wytłomaczyć postępowania Moskali, wystósowała 
zatem przedstawienia do W. ks. Mikołaja. Ser
bowie zburzyli Vrania i posunęli się aż do Uskut. 
Od chwili podpisania podstaw pokojowych i ro- 
zejmu upłynęło 5 dni a Porta nie otrzymała 
żadnego protokółu. Właściwe warunki są Porcid 
dotychczas nieznane." Inny telegram, datowany 
z środy wieczora opiewa: „Gabinet rosyjski na
stawa! na zniesienie linii Czekudje jako warunku 
zawieszenia broni, wskutek czegoby Carogród nie 
był broniony. Moskale obsadzili Czataldża." 
Derby doiał: Czataldża jest częścią tureckich 
linii obronnych, które przerzynają półwysep i są 
mniej niż 30 angielskich mil oddalone od Caro
grodu. Depesze te przedstawiają wkroczenie 
Moskali do Carogrodu jako bardzo prawdopodobne, 
jakkolwiek Standard donosi, że umówiono w 
warunkach rozejmu utworzenie neutralnej strefy, 
przyezem Buynk Czekudźe dla Moskali, Kuczuk

Czekudźe dla Turków ma stanowić linią demar- 
kacyjną. Z depesz bowiem rządowych przebija 
usiłowanie Moskali wzięcia Carogrodu podstępem.

Turcya pognębiona myśli całą swą złość 
wywrzeć na Anglików, którzy ją zawiedli. Ko
respondent Daily News miał w Adryanopolu 
28 stycznia rozmowę z Serwerem baszą, w której 
ostatni oświadczył, że Turcya obietnicami augiel- 
skiśj pomocy została zwiedzioną i zachęcaną do 
dalszego prowadzenia walki. Zwłaszcza lord Be
aconsfield i Layard umacniali Portę w owó.i 
fałszywej wierze. Serwer basza ogłosi odnośne 
dokumenta. W końcu oświadczyć miał pełno
mocnik turecki, że przyjmuje rosyjską politykę 
i przymierze. W takiej też myśli tłomaczą so
bie ostatnią zmianę gabinetową w Turcyi.

W sprawie konferencyi telegrafują 
z Wiednia, że nadeszła już tam dotąd odpowiedź 
mocarstw’ podpisanych na traktacie paryskiui 
i że wszystkie przyjęły zaproszenie. Z wyjątkiem 
Rosyi przyjęto także Wiedeń jako miejsce konfe
rencyi, Rosya przekłada miejsce w kraju polity
cznie wcale nie interesowanym. Pomiędzy mia
stami, jakie odpowiednio do życzenia Moskwy stó- 
sowne byłyby na konferencją, wymieniają oprócz 
tych, cośmy wczoraj podali, Drezno, Baden i Ha
gę. Wyrzeczenie Rosyi, dodaje wspomniona de
pesza, nie daje żadnego powodu do wątpliwości 
i porozumieniu względem miejsca po przyjęciu w za
sadzie konferencyi bodaj nastręczy jakie trudno
ści. Austrya proponowała Wiedeń, gdyż 
wzywając na konferencją chciaia natychmiast 
oznaczyć miejsce, gdzieby pełnomocników przy
jęto jako miłych gości. Za powód wstrętu Rosyi 
do Wiednia podają to, że ks. Gorczakow chciałby 
przewodniczyć na konferencyi jako najstarszy 
wiekiem dyplomata, podczas gdy w Wiedniu te
go zaszczytu musiałby ustąpić tamecznemu mi
nistrowi spraw zagranicznych.

Debata nad projektem kredytowym 
skończyła się wreszcie wczoraj w niższej Izbie 
angielskiej po nadzwyczaj gorących przemowach 
w ten sposób, że Izba nie głosowała nad przed
łożeniem rządowem, tylko zgodziła się na cofnię
cie wniosku Forstera. Podczas posiedzenia nie- 
tylko galerye były napełnione słuchaczami, ale 
przed gmachem parlamentu zebrały się ogromne 
tłumy ludu, które improwizowały mityngi 
i wśród śpiewów narodowych tworzyły rezolucye 
na korzyść rządu.

O postanowieniach rządu gre
ckiego jak najsprzeczniejsze obiegają wieści. 
Po lit. Corr. w doniesieniu z Aten potwierdza, 
że tameczni posłowie radzili rządowi, aby armią 
wycofał z Tesaiii, gwarantując przytem bezpie
czeństwo chrześciańskiój ludności. Rząd jednak 
nie chciał sam zadecydować, ale zapyta się Izby 
o radę. Wiadomości z innych. 'źró'Vł utrzymują, 
że Grecya oświadczyła gotowość ^odwołania armii, 
skoro wielkie mocarstwa przejmą na siebie obronę 
chrześcian w Epirze i Tessalii i interesa ich na 
konferencyi uwzględnią. Jenerał Soutzo otrzy
mać miał rozkaz pozostania tak długo w zajmo
wanych stanowiskach, dopóki mocarstwa nie oświad
czą się w tej sprawie. Podług Presse wezwała 
także Porta o interwencyą mocarstwa, aby rząd 
grecki cofnął swe wojska, obiecując, że obronę 
iuteresów greckich prowincyi sama podejmie. De
pesza z B i u r a W o 1 f f a 6 bin. donosi, że po
mimo wezwania reprezentantów * 1 obcych mocarstw, 
aby nakazano greckim wojskom powstrzymać dal
szy marsz, wojenne przygotowania i wojskowe po
ruszenia na lądzie i na morzu nie ustały na 
chwilę. Liczbę wojsk greckich, znajdujących się 
na terytoryum tureckiem podaje Po lit. Corr. 
na 18,000 ludzi. Jedna część zmobilizowanej gwardyi 
narodowej maszeruje do Aten, Piraeu i Megara. 
Gdy się rząd grecki dowiedział o wylądowaniu 
wojsk tureckich w Volo, powstrzymał wymarsz 
ochotników, gdyż ich do obrony Aten potrzebuje. 
Turecki poseł odroczył swój wyjazd. Depesza 
z biura Reutera utrzymuje, że wojska greckie 
zdobyły Domoko z bagnetem w ręku i ze stratą 
150 żołnierzy.

Senat rumuński oświadczył się na 
tajnem posiedzeniu jednogłośnie przeciwko od
stąpieniu Besarabii i ustanowił komisyą, 
któraby przygotowała protest do mocarstw prze
ciwko zamierzonemu zaborowi Besarabii. Presse 
dowiaduje się nadto, że rząd rumuński wystóso- 
wał do gabinetu petersburgskiego notę, w której 
żąda udziału w rokowaniach o zawieszenie broni 
i pokój, gdyż Rumunia i w wojnie brała udział. 
Na tę notę rząd rosyjski nie odpowiedział do
tychczas. Tymczasem uważa rząd bukaresztski 
układy zawarte w Kazaułykti i Adryanopolu za 
nieistniejące i niezobowiązujące. Do P o 1 i t. 
Corresp. telegrafują z Bukaresztu, że rząd ru
muński oświadczył Ignatiewowi przed wyjazdem, 
który dnia 3 b. m. nastąpił, że na żądania ro
syjskie nie może się oświadczyć, gdyż sprawa ta 
obchodzi Europę.

O śmierci Ojca św. podaje biuro telegrafi
czne Wolffa następujące dalsze szczegóły:

Rzym, 7 lutego. Wczoraj wieczorem 
stan zdrowia Papieża się pogorszył. O go
dzinie i zrana powołano wszystkich bawią
cych tu kardynałów, ażeby się niezwłocznie 
udali do Watykanu. W południe pogorszył 
się jeszcze hardziój stan zdrowia; o godzi
nie 1 rozpoczęło się konanie. Kardynałowie 
zebrani byli w pokoju przyległym do tego, 
w którym chory leżał; kardynał Panebianco 
udzielił Papieżowi ostatnie Sakramenta. Przy 
zbliżającej się śmierci obecnymi byli wszyscy

kardynałowie i dostojnicy papiescy. Przy sto
licy św. uwierzytelnieni posłowie udali się już 
zrana do Watykanu, ażeby zasięgnąć osobiście 
wiadomości. Śmierć nastapiła w skutek dojścia 
puchliny do serca. Ojciec św, jeszcze wczo
raj czuł polepszenie i wskutek tego- pozwolił 
sobie ruchu; sądzą, że właśnie dla tego po
gorszenie nastąpiło. O godzinie 51/i opu
ściło kilku Kardynałów i przy Stolicy św. 
uwierzytelnionych posłów Watykan. Dyplo
maci ci odbyli poprzednio konferencyą z Kar- 
dynałem-Sekretarzem Simeonim. Obecnie już 
nikogo do Watykanu nie wpuszczają, jedynie 
cagliari, nad ciałem czuwający, wolny mają 
przystęp. Przy bramach ustawieni są urzę
dnicy policyjni, którzy nio dozwalają się zbliżać. 
Miasto jest bardzo spokojne; władze przed
sięwzięły potrzebne środki ostrożności.

* Z powodu śmierci OJCA Św. Przy po
dobnych okolicznościach przepisywała dawniój 
Władza duchowna na całą dyecezyą dzwonienie 
trzykrotne przez cały- tydzień, jako tśż uroczyste 
nabożeństwo w każdym kościele. Sądzimy, żestó- 
sownśmby było, aby i bez wyższego polecenia, 
któregoby dziś napróżno wyczekiwano, Szanowni 
Duchowni w obecnym przypadku dawniejszy zwy
czaj wzięli sobie za normę dla siebie i nakazali 
niezwłocznie dzwonienie, a potem w najbliższą 
niedzielę polecili duszę jego pobożnym modłom 
wiernych i zarazem ogłosili nabożeństwo uroczy
ste z egzekwiami na dzień, jaki uznają za naj
stosowniejszy do tego. Gdzie duchowieństwo jest 
dosyć liczne, powinno przy takiem nabożeństwie 
za Papieża odbyć się tak zwane Castrum 
d o 1 o r i s.

Przypominamy zarazem, że wedle przepisów 
rubrycznych ipso facto od chwili śmierci ustaje 
wzmianka imienia Papieża w kanonie, jako też 
Collecta pro Papa, którą dotychczas w ka
żdej Mszy św. z rozporządzenia jeszcze ś. p. ks. 
Arcybiskupa Przyłuskiego dodawano; a natomiast 
w miejsce jej dodawaónależy w wszystkich Mszach 
św. w dni rubrykami dozwolone Oratio pro 
eligendo Summo Pontifice, wyjęta z Mszy 
wotywnej tegoż tytułu.

W obecnych stósunkach więcej, niż kiedy
kolwiek potrzeba gorąco błagać Boga, aby dozwo
lić raczył, iżby wybór nowego Namiestnika Chry
stusowego odbyć się mógł bez przeszkód i żeby 
padł na męża wedle serca Bożego.

KORESPONDENCIE KURIERA POZN.

Mruków, 6 lutego.
(f) Wczoraj do wspólnej biesiady zasiadło 

około czterystu obywateli miasta Krakowa, tak z 
bliższych jak i z dalszych okolic. Celem obiadu była 
chęć złożenia hołdu przybyłemu do Krakowa 
marszałkowi krajowemu, hr. Ludwikowi Wodzi- 
ckiemu. Ogólny udział w tym objawie zaufania 
dobrze świadczy o usposobieniu miasta i kraju, 
który wreszcie nauczył się nie odmawiać popar
cia i skupiać siły w około ludzi, mających powie
rzone zwierzchnictwo. Zasługą to zapewne wiel
kiego taktu i miary, jaką odznacza się obecny 
marszałek, że pomimo nietajonych nigdy przeko
nań, pomimo odwagi politycznej i niewzruszo
nych zasad umiał uchronić się od tej niepopu- 
iarności, która się zwraca zawsze u nas przeciw 
każdej wyższości. Hr. Wodzicki lubo w Krako
wie ma licznych i zespolonych dążnością przyja
ciół, nie chciał nigdy zaliczać się do stronni
ctwa, nie właściwie krakowskióin zwanego, bo 
chciał się uchronić nawet od pozorów podziału 
kraju według parafii. Hołd, jaki mu złożyło 
wczoraj miasto, zawsze miał charakter ogólny, 
w mowach mianych na obiedzie nie chodziło 
o osoby, ale. o sprawę, nie o stronnictwa, ale 
o przyszłość kraju,

W obszernej sali hotelu Saskiego za cztero
ma stołami zasiedli biesiadnicy, przy stole głó
wnym obok marszałka prezes akademii dr. Ma
jer i prezes sądu apelacyjnego p. Budwiński — 
naprzeciw burmistrz krakowski dr. Zyblikiewicz
i prezes rady powiatowej p. Paweł Popiel. Da
lej członek wydziału krajowego dr. Wereszczyń-
ski, posłowie, członkowie akademii, prezesowie
rad powiatowych z zachodniej Gaiicyi, profesoro
wie uniwersytetu, dziennikarze i obywatele wiej
scy i miejscy. Obiad nie był zbytkowny aniv
wykwintny, aie strona gastronomiczna mogła za
spokoić niewybrednych smakoszów. Całe zaś
urządzenie dobrze świadczyło o staraniach komi
tetu, urządzającego obiad.

Szereg toastów pod Koniec obiadu rozpoczął 
dr. Zyblikiewicz. Nie będziemy streszczać tu tych 
mów, zaznaczymy tylko ich polityćzjiy charakter. 
Toast burmistrza na cześć cesarza jiył szczerym wy? 
razem uczuć wdzięczności, jakiemi przejęty jest 
kraj nasz dla Monarchy, który przywrócił język 
polski w szkole, urzędzie i sądzie, który nas ob
darzył Akademią Umiejętności, którego przy
chylność dla narodowości naszej powszechnie 
znana, nie uległa pod wrogiemi wpływami tak 
dyplomacyi zagranicznej jak wewnętrznych stron
nictw przeważających w parlamentaryzmie a nam 
■niechętnych. Mowa pana Pawła Popiela z ży
czeniami dla marszałka wywarła silne wrażenie. 
Nie był to konwencyonalny toast, ale jakby ro
dzaj błogosławieństwa, wypowiedzianego przez 
starca wiernie służącego krajowi dla młodego

jeszcze ale pełnego nadziei przywódzcy
sterownika. Hrabia Wodzicki, widocznie wzt,p‘l 
szony, odpowiadał w tym samym wyższytilicz 
nastroju. Rzucił on okiem w przyszłość po,”1’01' 
chmurny obecnej chwili horyzont i naznaea 
tę prawdę, która wszystkim powinna być pamięć 
że tyle tylko spodziewać się możemy od ptt ( 
szłości, ile zachowamy w organizmie naszycie 
zdrowia. Po tych ogólnych poglądach zwró( ^da.i< 
się do Krakowa, a chcąc uczcić to, czćm inia$ ¡cv ’ 
nasze chlubić się może, wymienił imiona zasl 
żonę: sędziwego prezesa rady powiatowej p. Pawi“1'-.
Popiela, za młodu żołnierza orężem, na staroK”,.,
żołnierza piórem; prezesa akademii Dr. Majer UJi, 
który.obok ś. p. Jerzego Lubomirskiego przycziurzo 
nil się przeważnie do zdobycia tój instytucj
artysty, który sztuce polskiój zdobył europejst jonc;
sławę, Jana Matejki, i burmistrza krakowskie»jWycl 
dr. Zyblikiewicza, który zrzekł się życia polib :amkn 
cznego, aby poświęcić się interesom miasta.

Toast ten, nie powiemy, że był tylko z-*88’1>jlko
pałem przyjęty, bo niejeden jego ustęp dotku ¡»noe 
głębszych stron i ran i pobudził obecnych i «yni 
wejścia w siebie. Marszałek Wodzicki ma 
właściwość w swych przemówieniach, że zwj 
iść za uczuciem wewnętrznóm i dalej sięgają ¡¡ę do 
myślą aż do tój ostatecznej granicy, jaką u 
jego stanowisko naznacza. Nigdy jój nie prs 
kroczy, ale tóż nie zawaha się, aby do niej doji 
i nie zatrzymać się w czysto oficyalnych i cetf story 
inonialnych frazesach. Profesor Zoll pił na pt ii®" 
myślność kraju i wypowiedział ten toast, safcd 
swój rozciągłości trudny, serdecznie, poczciw stare 
Nowy profesor wydziału teologicznego na un skow 
wersytecie jagiellońskim a znany już pisarz di » Pc 
chowny ks. Pelczar toastem „kochajmy si| 
porwał słuchaczów i wprawił ich w to usposo stW; 
hienie, kiedy już faktycznie zamieniają się pn 
kielichu uściski choćby pomiędzy zwaśnionym nie, 
Z wyżyn politycznych sprowadził mówca zgro. 1 * 
uradzonych do tego narodowego i tradycyjne; CMi 
usposobienia, wymownie potrąciwszy o te struij cw‘ 
które zawsze w polskich sercach znajdą echo. m • 

W rozrzewnieniu przeto rozeszli się zgnP° 1 
madzeni, unosząc wspomnienie jednej z ty< S * *^P' 
chwil rzadkich, kiedy rzeczywiście serca się bn 
tają i łączą dłonie. Byle się to nie skończjiPart 
tylko na bankiecie, ale nie, czasy zbyt powaa . 
i zbyt wiele przebyliśmy nauk, abyśmy miC 
wpadać znów w ten nałóg waśnienia się w 
ci.u, aby się godzić przy kielichu. preze

Marszałek zostaje jeszcze parę dni w K»P.08U? 
kowie — zwiedza instytucje, muzea, kościclfa 1 
zgoła te wszystkie miejsca, gdzie potrzeba opia 
i pomocy sejmu i wydziału krajowego. “7

-
mi,
pują

Wojna moskiewsko-tureckaŁ
trw
do* Wczoraj po południu zakomunikował nai 

telegraf biura Wolffa ważną i niespodziewani 
wiadomość o wkroczeniu wojsk moskeewskiclr 
Carogrodu, nie podając bliższych o wkroczeni 
tern szczegółów. Jakkolwiek dzisiejsze wiads 
mości nie potwierdzają tego doniosłego znaczip 
nia faktu, owszem sprzeczne mieszczą w sobie dt 
niesienia, przypuszczać jednak możemy, iż 
ska moskiewskie, jeżeli dotąd nie weszły, toi j, 
każdym razie niezadługo staną w stolicy Ośna » 
nów. Ponęta jest zbyt wielka: stać na jedi 
dzień marszu przed bramami nieprzyjacielski ■ 
stolicy, to zbyt wielka pokusa dla carów ni! 
»kiewskich, pamiętnych na testament Pioti 
Wielkiego. Dotąd nieznane są dokładnie W 
runki rozejmu i preliminaryów pokojowych i sol 
tanowi, opuszczonemu przez naturalnych sprii pr 
mierzeńeów nie pozostawało nic innego, j # j 
przypieczętować narzucony sobie traktat, W ¡)0 
staje się tóż wyrokiem śmierci dla pań.,twa «# 
mańskiego. Wojska moskiewskie, jak dzi&iejs 
donoszą telegramy, które pod 1'rzeglądei 
zamieszczamy, w pełnym są marszu na Carogri 
i w chwili, kiedy to piszemy, poją zapewne s# 
konie w wodach Bosforu. (¡0

Na bułgarskiej widowni wojny zawarte $ gr( 
wieszenie broni wchodzi w wykonanie. D® dOt 
4 bm. powstrzymano, jak donosi Presse, kro 
wojenne około Ruszcżuku i Widdynia. Załof 
turecka ostatniej twierdzy uszła w ten spos' 
sromotnej kapitulacji, gdyż nie byłoby jej sk 
pozostawało, jak poddać się na łaskę lub n$ tet 
skę nieprzyjaciela. W głównej kwaterze ruuifl pQ] 
sklej dotąd nic nie wiedzą, czy załodze Widdy» gw 
i Ruszezuku dozwolonem będzie opuścić z bron W(1 
w ręku twierdze. Wskutek tego oczekują K i 
lnuni z niecierpliwości i ogłoszenia warunków! i 
wieszenia broni, które Moskale dotąd w jak nl 2a 
większej ukrywają tajemnicy. tu.

Dzienniki rosyjskie odebrały z Adryanop1’ 
urzędowy telegram w. ks. Mikołaja z dnia 31 
streszczający w głównej osnowie warunki !! 
wartego zawieszenia broni. Telegram teil 
brzmi: ®i'

f dziPrzy nadejściu telegramu powstrzymane
kroki nieprzyjacielskie. Stosownie do warunków roz«J’ nie— - -- . - . . . . : ¿JClzniesie W. Porta blokadę portów morza Czarnogo i l<;, 
bnein rozporządzeniem ureguluje wolność handlu. Fr# L , 
tego opuszczą Turcy, skoro tylko lód puści, Sulinę, y8 *. 11
cznk i Widdyń, z naszej strony’ zezwalamy na wolno*8 
glugi na Dunaju. . , plz

Wojskom rosyjskim oddano zostaną następni^ 
wybrzeża morskie: Na morzu Czarnem od granicy P 
syjskiój aż do Balczyku, dalej wybrzoża od Missivra F i 
Derkiói. Rosyanio zajmą porty Burgas i Midi»! jyl 
morzu Marmora od Bujuk-Czokmodżo do Czarkioi; 
Archipelagu od Ursza do Makri. . .

Handel rosyjski niczóm krępowany nie^będzi0
kolojach turockich ; do portów turockich wysyłać



'i Lifm wszystkio towary, prócz kontrabandy, wojennej. 
f 1,1 i turecki wydał rozkaz otwarcia komunikacyi tole-

■ licznej pomiędzy Carogrodein a Odessą ; rząd rosyjski 
SzJ Zrządzi tak samo.
)0 | F (podp.) Mikołaj.

___________
ętj
prt O okropnym losie jeńców t u r e- 
szy lich, przewożonych przez Rumunię do Rosyi, 
rói fldttje ózas następujący wyjątek z listu ze sto- 
ias icy Mołdawii:
js| Straszno pomyśleć, co tu się będzie działo z wio-

law£,'iv.łeiun
Lekarze wojskowi utrzymują, żo prócz innych opi- 
zagraża miastu naszemu morowa zaraza. Bo też

^0*1, teraz żołniorzy umarłych nio grzebią, lecz tylko zako- 
ije, ' a, w śniog nieopodal od dworca kolei. Jeńcy tureccy 
,. .¿rzną w wagonach z zimna, lub giną z głodu . a wtody 
" ryrzucają ich po prostu na drogę wzdłuż kolei. Dnia 
IICJ lj ¿tycznia przy 19 stopniach mrozu przybył pociąg 
3|Si ideami tureckimi i wyciągnięto z niego 111 (sic) nie- 
kiji 'Zych. Byli oni 36 godzin w drodze z Bukarosztu 
lliti jniknięci, bez żywności, wody i okrycia. Przy tym wy- 

' isJku był obecny konsul angielski, spisano akt urzędowy 
4 świadkami i posiano do Londynu. Dotychczas ten 

2 Z .¡io skutek, że pozwolono utworzyć komitet dla niesienia 
tku ¿mocy jeńcom tureckim. Kwestya idź.o oporem, ale 
tl i irzynajmniój na dworcu dają jeńcom trochę kawy i her- 

aty i co można z ubrania. Joszcze przowozić będą 
l!t i000 jońców. Tylko ,,czerwony krzyż“ zajmuje się po- 
hTJ j¿wie tymi nieszczęśliwymi, a jak który z nich dostanie 
ają do szpitala, przynajmniej do śmierci ma wygodę.
I l| -----------------
Ptzi * Grecya niepraktykowunym dotąd w hi- 
cejitoryi wojen postępuje trybem. Niewypowie- 
i » Jziawszy W. Porcie wojny, podburzyła zamie- 

sjkałycb w tureckich prowincyacb Greków, do- 
jjJstarcza im amunicyi, broni i dowódzców. Nie 

skonstatowano dotąd, czy rząd ateński działa 
ii < porozumieniu z Petersburgiem, sądzić jednak 

można na pewno, że rokosz tureckich Greków na- 
poą stąpił z inieyatywy Moskwy, pragnącej w sprawę 
pn wschodnią wprowadzić jak największe zamięsza- 

,ylt nie, by ztąd tern większe odnieść korzyści. Jak 
2gi, z rozmaitych, stron donoszą, powstanie szerzy się 
s coraz bardziéj w Tessalii; rząd ateński odkrywa 

cum coraz widoczniej maskę obłudy, zbroi się i posu- 
, ira armią całą ku granicom tureckim. Wczoraj 
;g[( po południu otrzymaliśmy z biura Wolffa na- 
ly( stępujący telegram, pokazujący, że rząd grecki 
1)[ zdecydowany jest wystąpić zbrojnie przeciwko

eZj¡ Turcyi. Telegram ten brzmi:
fjjd Ateny, 6 lutego. Mimo zapewnień danych rzą" 

jjiowi greckiemu przez zagranicznych posłów, że mocar' 
'.jstwa bronić będą greckich prowincyi przed Turcyą i pod'

1 Wadzą sprawę grecką pod sąd konierencyi, i mimo, że re
prezentanci zagraniczni zażądali, aby wojska greckie ni°

JMposuwaly się naprzód, trwają joszcze ciągle przygotowa- 
.jjaia i ruchy wojenne tak na lądzie, jak na morzu. 
pjr Co się tyczy stoczonych dotąd walk pomię" 
1 dzy powstańcami greckimi a oddziałami tureckie- 
Jmi, wyjmujemy z korespondeneyi z Lama nastę
pujące szczegóły: W dniu 14 stycznia miała miej

sce pomiędzy powstańcami a regularnym oddzia
łałem, tureckim niedaleko Surpi potyczka, która 

trwała 5 godzin. Turcy cofnęli się w nieporządku 
do Volo. Tego samego dnia zajęli powstańcy po 

^zaciętej walce miejscowość Milia. Do szeregów 
^¡powstańców napływają coraz liczniejsi ochotnicy. 

, prowincyi Almyro wybuchł także rokosz, na 
'□»ele powstańców stanął Demetriusz Alkomonides; 
jjŚOO powstańców zajęło pozycye pod Bremiani. 
..Mezas potyczki — stoczonej na górze Pelion — 
‘ jstraeili Turcy 60 w zabitych i rannych; — 
^¡straty powstańców były małoznaczne. — Cała

ludność około Magnezy i chwyciła za broń. Do
czyi przybył naczelnik powstańczy Basde- 

bs z 200 zbrojnymi. Zawiązał się tymczasowy 
iąd narodowy i obrał prezydentem swym Sta- 
Mnitisa Jantros.

Pomiędzy regularnem wojskiem ateńskiem, 
łtóre wkroczyło do Tessalii, nie przyszło dotąd 
1» starcia z Turkami. Domokos, jak donosi 
Presse, nie zostało dotąd wziętóm, jak to 
®ylnie przed dwoma donoszono dniami z Aten. 
Po stolicy nrdeszła wiadomość, że Hobart basza 
’iląduje na pewne w 8 tysięcy wojska w porcie 
y°ło, by uderzyć na prawe skrzydło korpu u 
Moutzo. Rząd grecki ma nadzieję, iż flota tu- 
'wka oszczędzać będzie Pircus. Według donie- 
®enia, jakie nam podaje ostatni numer P o 1 i t. 
Mresp., zbliża się flota turecka ku brzegom 
wecyi. Nie odbiera to bynajmniej odwagi rzą- 

ateńskiemu. Wydał on rozkaz jenerałowi
“°utzo, by wkraczał coraz głębiej w granice 
ffealii i gdyby nie napotkał na opór oddziałów 
greckich, oszczędzał ludność tamże mahometań-

¡e|4 i wziętych dotychczas do niewoli jeńców tu- 
jui reckich puścił na wolność. By wzmocnić armią 
j, Pwową, nakazał rząd ateński wcielić ruchomą 
-oi °Wat(lyą narodową z całego kraju do szeregów 
jji 'V'Jsk regularnych. Pol. Corr. donosi w końcu,

,’i dowódzca grecki, oblegający w 14,000 wojska 
‘Uilieyi obwarowane miasto tureckie Domoifos,

,'a”e2n'ai do poddania, naznaczając termin kapi-

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 7 lutego. Tak parlament nie- 

lecki, jak i obie Izby sejmu pruskiego odbyły 
posiedzenia plenarne. Posiedzenie parla- 

lentu rozpoczęło się o godzinie pół do 3ej przed 
obsadzonemi ławkami; przy«i Mer słabo __________ ________ r__,

.j W związkowej nie zasiadł żaden z komisarzy 
Mowych. Od wczoraj nadszedł jeszcze do Izby 

¡¡¡i hegląd rachunków cesarstwa niemieckiego za 
[! ( 187^. Przed przystąpieniem do obrad nad 
„ Rządkiem dziennym, na którym zamieszczony 
u wybór biur, otrzymał poseł Windthorst 

! Meppen) głos w kwestyi regulaminu - obrad 
j i d (irzemówił w te słowa: „M. Panowie, sądzę, iż 

lałam w duchu wszystkich członków tej Izby,

stole

jeżeli Wam zaproponuję, w interesie skrócenia 
obrad i znacznéj oszczędności czasu, ażebyśmy 
przez aklamacyą prezydyum zesz’oroeznéj sesyi na 
nowo wybrali. Proponuję Wam zatem wybrać na 
pierwszego marszałka p. v. Forckenbeck, na 
pierwszego wicemarszałka barona Schenk von 
Stauffenberg, ffa drugiego księcia von Ho
li enlob e - Langen b ur g“ (Oklaski). — Na to 
oświadczył marszałek v. Forckenbeck, że podobna 
propozycya możebną jestjedyuie, jeżeli żaden z po
słów się jéj nie sprzeciwi. — Ponieważ zaś żaden nie 
zaprotestował, poddał marszałek wniosek posła 
Wiudtborst pod głosowanie, za którym téz 
znaczna oświadczyła się większość. Wybrani 
w ten sposób marszałkowie przyjęli z podzięko
waniem ofiarowane im urzędy. Na trzymających 
pióro wybrano również przez aklamacyą posłów: 
v. Thilo, v. Soden, hrabiego Kleist, Ey- 
soldt, Bernards, Wölfel, doktora Weigel 
i v. Vahl. — Najbliższe posiedzenie odbędzie 
się dopiero w przyszły wtorek.

Pruska Izba panów przyjęła na dzisiejszém 
posiedzeniu ostatecznie nową ustawę kulturną, 
tyczącą się władzy egzekutywnéj komisarzy nad 
majątkiem biskupim. Za prawem tern przema
wiali prócz referenta, jeneralnego prokuratora p. 
W e v e r, pp. hrabia v. A r n i m, v. Gosier 
i v. Knebel, przeciwko ze strony protestan- 
ckiéj baron Senfft a ze strony katolickiój hr 
Brühl. Ten ostatni wskazał mianowicie na to, 
że ustawa ta, w przeciwieństwie ze wszystkiemi 
zasadami prawniczemi, nie uważa dozorów ko
ścielnych za jednę, lecz umożebnia każdemu 
członkowi dozoru zrzucić ze siebie współodpo
wiedzialność za uchwały całego dozoru; nastę
pnie pojedyńcze wywody dyrektora ministeryal- 
nego Förster dały hrabiemu Brühl sposobność 
do wzięcia w obronę duchowieństwa katolickiego 
przeciwko zaczepkom, jakoby duchowni byli agi
tatorami i podburzali lud. — Następnie obrado
wała Izba nad prawem o pomieszczeniu zanie
dbanych dzieci. Referent p. dr. D e r u b u r g 
wniósł, ażeby prawo to przyjęto bez zmiany, na 
co też Izba przystała. — W końcu obradowano 
nad petycyami, pomiędzy któremi znajdowała się 
i petycya stowarzyszenia agronomicznego z Ino
wrocławia, tyczącą się rozściągnięcia gościńca 
żeglugowego (na wyższój Noteci) aż do jeziora 
Gopła. Nad petyeyą tą przeszła Izba do porzą- 
ku dziennego z powodu, że rząd oświadczył, iż 
sprawę tę w myśl petentów załatwi. — Na naj
bliższe posiedzenie zaprosi marszałek członków 
osobném wezwaniem.

Izba poselska przyjęła nasamprzód ordy- 
nacyą powiatową dla Lawenburga w trzeciém 
czytaniu a następnie przeszła do obrad w drn- 
giém czytaniu nad prawem o wykonaniu praw 
sądowniczych. Na wzmiankę zasługuje przede- 
wszystkiém, że przyjęto 164 głosami przeciwko 
140 jako ubiór sędziowski togę i biret.

Organ Welfów, Deutsche Volks Z tg, 
donosi, że jéj współredaktor, p. M e t g e n, are
sztowany został za zamieszczenie artykułu w N i e- 
dersaecbsiscbe Ztg (uiemiocko-hanowe- 
rański organ wyborczy), w którym się dopa
trzono obrazy majestatu.

FBÄftCYÄ.
* Paryż, 6 lutego. Na wczorajszćm po

siedzeniu Izby deputowanych rozstrzygnięto spra
wę porządku dziennego w tęn sposób, że odtąd 
przez dwa dni w tygodniu toczyć się będą obra
dy nad budżetem, przez trzy zaś dni pracować 
będzie Izba nad rozbijaniem prawicy i uniewa
żnianiem wyborów jéj członków. Ze tutaj nie 
chodzi o bezstronne rozstrząsanie spraw wybor
czych, jedno o rugowanie niewygodnych i niemi
łych większości deputowanych, to wykazały do
tychczasowe prace komisyi i uchwały Izby aż 
nadto wyraźnie; marszałkowi panu Grévy wyda
rzył się nie dawno temu mały ale charaktery
styczny lapsus linguae, przechodząc bowiem do 
następnego numeru porządku dziennego powie
dział ; „Przystępujemy teraz do unieważnia
nia wyborów.“ Itak też rzeczywiście jest,
— Izba nie bada, jedno potępia tych wszystkich 
którzy jéj się nie podobają.

Przerwanie przedwczorajszego posiedzenia 
Izby i zaproszenie jéj prezydenta do marszałka 
Mae Mahona nie miało nic wspólnego z rzeko
mym konfliktem ; wogóle pogłoski o nieporozu
mieniach pomiędzy władzą wykonawczą a Izbą 
znacznie ucichły, a na wczorajszej recepcyi 
w Elisée miano się przekonać, że rozsiewane 
w tym względzie wieści były zupełnie fał
szywe.

Na siódmem posiedzeniu kongresu robotni
ków wszyscy mówcy, z wyjątkiem jednego, zga
dzali się na to, że konieczną jest potrzebą, aby 
proletarat francuzki miał swych bezpośrednich 
reprezentantów w ciałach prawodawczych. Skar
żono się też gorzko na klerykalizm, który, mając 
w swém ręku wszystkie instytucye dobroczynne, 
wielki wpływ na klasy robocze wywiera ; skargi 
przeciwko senatowi i jego „kreciej robocie“, 
przeciwko konstytucyi z 13 lutego i t. d. były 
głównym tematem, tego posiedzenia.

Na posiedzeniu piątkowóm, wśród rozprawy 
z panem Gambettą, powiedział Rouber pomiędzy 
iunemi ; „Była chwila, w której mężowie repu
blikańscy, albo raczej mężowie komuny, nie chcę 
bowiem zaczepiać czcigodnych mężów republiki,
— otwierali zamki, wypróżniali biurka, szperali
w portefelacb, a wszystko, co znaleźli, publikowali 
w pismach republikańskich. Co więcej, panowie 
Pelletan i Glais-Bisoin zabrali dnia 4 września 
wieczorem akta....... “ Na to odpowiada senator

Eugeniusz Pelletan w dzienniku R a p p e 1 co 
następuje:

Pan Rouher był prezydentom senatu i wezwał se
natorów, aby-wytrwali na swem stanowisku, a w razie po- 
trzoby umieli umrzoć na kurulskich krzesłach. Jeszczo 
nie był skończył swój mowy, kiedy się dowiedział, że na 
ratuszu ogłoszono rzeczpospolitę; solwował tedy posiedze
nie i oświadczył, żo jo znowu zwoła wieczorom, gdyż rze
czą senatu jest zachować cesarstwo. Posiedzenie senatu 
rozpoczęło się znowu wieczorem, ale nie było na nióin 
właśnie togo, który je zwołał. Cesarzowa'się przeraziła., 
lud przechodził koło Tuiloriów, atoli nikomu nie przyszło 
na myśl wdzierać się do pałacu, na którym powiewała 
jeszczo cesarska chorągiew. Cesarzowa szukała kogoś, 
któryby ratował jeszcze to, co pozostało z cesarstwa, 
nio znalazła atoli nikogo krom odważnego dontysty. który 
ją odprowadził do dorożki. Gdzie byl w tój chwili Rou
ber? U -iekał! Gdzie był minister marynarki? Błąkał 
się ! Co robił ministor wojny ? Płakał! Jenerał Trochu 
żąalazł go trzymającego chustkę w ręku! O czem my- 
ślał prefekt departamentu Sekwany ? O tom, aby zatrzeć 
ślady kroków swoich, zanim wszedł do nadzwyczajnego 
pociągu, a z komina jogo pałacu dymiło się jeszczo przoz 
kilka godzin dnia następnego, itd.

TELEGRAMY.
Londyn, 7 lutego. Doniesienie ztąd o za

mianowaniu Lowther’a sekretarzem jeneralnym 
dla Irlaudyi uważają ze strony urzędowej za 
nieuzasadnione. — Dany wczoraj przez amba
sadora niemieckiego, hrabiego Münster, na cześć 
następcy tronu austryackiego, arcyksięcia Ru
dolfa, bal, wypadł bardzo świetnie; prócz księcia 
i księżnej Wales i innych członków dworu kró
lewskiego wzięli w uroczystości tej udział 
członkowie ciała dyplomatycznego, wybór arysto- 
kracyi i wiele osób znakomitych kolonii nie
mieckiej.

Wykonywanie praw 
kościelno politycznych.

* Wskutek ustawy obrocznej z kwie
tnia 1875 zatrzymaną jest pensya emerytalna 
księdzu Wincentemu Amman w Wschowie, 
w wysokości 600 marek rocznie.

Kirjer miejscowy i prowiocyonalny.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał burmistrzom 

K o r n w Wystruci i Machatius w Gnieźnie tytuł na
czelnych burmistrzów („Oberbürgermeister“).

* Pan Ludwik Gayzler, redaktor odpowiedzialny 
naszego pisma, opuścił wczoraj więzienie tutojsze, po 
odsiedzeniu w nióm czterech miesięcy za obrazę księcia 
Bismarcka w prasie.

* Jutro, dnia 9 bm., odbędzie się posiedzenie rady 
nadzorczej Banku włościańskiego celem uchwa
le; ia terjniuu walitago zebrania i podziału zysków. Jak 
słyszymy, dyrekeya zamierza proponować cztery i jednę 
trzecią procent dywidendy jza rok 1877. Ostateczna de- 
cyz-ya co do wysokości dywidendy przysługuje walnemu 
zebraniu.

* Sprostowanie. Z powodu korespondeneyi z pod 
Ostrowa, zamieszczonej w 28 numerze naszego pisma, 
otrzymujemy sprostowanie, że nauczycielem, który stawił 
wniosek o przesłanie telegramu do ministra p. Palka, 
nio był pan W. z O., tylko pan K. z W. Przy tej spo
sobności prosimy ponownio korespondentów naszych, aby 
przy podawaniu faktów jak najsumienniej prawdy prze
strzegali i nio narażali nas na nieprzyjemności, kończące 
się często karami pieniężnomi i kosztami sądowemi,

* Pożar. Wczoraj wieczorem około godziny 10 
powstał w młynie p. Karola Kratochwilla, tak zwanym 
Podgórniku, u stop cytadeli winiarskiej położonym, ogień, 
który z taką szybkością się rozszerzał, że tak młyn, jak 
i przyległy do.niego dom mieszkalny, po większej części 
ogorzały. Ogień przytłumiły połączone straże ogniowe, 
miejska i p. A. Kratochwilla, dopiero w dwie godziny. 
Jeden z członków straży, nazwiskiem Gorling, spadł przy 
tem z dachu młyna, z wysokości mniej więcej 8 stóp, nio 
uszkodziwszy się jednakże znacznie.

* W -Łobżenicy wybrało zgromadzenie reprezentan
tów miasta 16 głosami burmistrzom rendanta kasj’ mioj- 
skiej p G e n s c b m e r, jeden zaś tylko głos padł na 
dotychczasowego burmistrza p. Noack. Pierwszy zatem 
wybrany został.

* Folwark Padniewo, w powiecie mogilnickim, 
obojmujący 903 morgi areału, nabył pan Kazimierz R ó- 
ż a ń s k i od baronowej Seydlitz podobno za 141,000 
marek.

0 Walnem Zebraniu Kółek włościańskich w Śro
dzie dnia 3 b. m. piszą do Orędownika co. na
stępuje :

Obszorna sala była przepełniona włościanami, nali
czyliśmy ich przeszło 200. Zebranie zagaił prezes Kółka 
Sredzkiego p. W o 1 n i o w i c z i mówił „o zadaniu i do
niosłości Kółok.“ Poczem obrano na przewodniczącego 
obecnego na zebraniu Patrona p. Jackowskicg^, 
który, wykazawszy znaczouie tegoż zebrania, otworzył po
siedzenie. Przystąpiono do odczytania rozpraw: 1) miał 
dr. Zaremba: „O formacyi pól naszych i szanowaniu 
ziemi“; 2) p. G i a d y s z „O osuszaniu ziemi“ ; 8) pan 
S a n d e r „O trzymaniu latem bydła na oborze.“ Po 
każdej rozprawie odbyła się dyskusya wnikająca wo wszel
kie odcienia i wyświecająca rzocz wszechstronnie. Po
mimo zachęcań przewodniczącego włościanie nie mogli się 
ośmielić do brania udziału w dyskusyi, prowadzili ją głó
wnie światlejsi posiedziciele więksi Wszystkie trzy roz
prawy mają być ogłoszone w1 Gospodarzu. Zebra
nych Kółek było 8, prozesi przybyli wszyscy, pp. Wol
ni e w i c z, prezes Kółka Sredzkiego, hr. A. B n i ń s k i, 
prezes Kółka. Gutowskiego, S. Radoński, prezes 
Kółka Kostrzyńskiego, Radacho wski, prezes Kółka 
Pobiodziskiego, Gładysz, prezes Kółka Czerlińskiogo. 
J. Gładysz, prezes Kółka Krerowskiego, B. Mo- 
s z c z e ń s k i, prezes Kółka Mędrskiego, S a n d e r, pre
zes Kółka Zaniemyślskiego. Prócz tych byli jeszcze 
z większych posiedzmieli pp. Braunok, Zaremba 
A Suchorze wski, S o kol nic ki, Karczewski’. 
W. Gładysz; z miasta Środy widzieliśmy patrycyu- 
szów pp. Goździewskiego, Rogalińskiego 
i innych. Ubolewać tylko przychodzi, że duchowieństwo 
nie raczyło wziąść udziału, a jodnakże, jak czytaliśmy 
w pismach, to w innych okolicach podobne zebrania li
cznie, wspierało. Zebranie odbyło się z powagą i, jak 
włościanie sami zapewniali, z niemałą dla nich korzyścią. 
Jest to pierwsze w Środzie tak liczne zebranie rolnicze, 
ale n,e ostatnie, bo uchwalono, ażeby za rok znowu się 
odbyło.

* Giumazyum wtBrodnicy odebrało od prowineyo- 
nalnago kolegium szkolnego 1,300 marek na kupienie 
fortepianu.

* 0 morderstwie, popelnionem w sowinieckiin boru, 
podajemy podług Posoner Ztg. bliższe szczegóły jak 
następujo: W niedzielę przód południom przybyli robo
tnicy Antoni Ratajczak z Budzina i szwagier jego 
Antoni Kubiak z Pożegowa do domu borowego Zielic- 
kiogo, pytąjąc się, czy Ziolickiogo w domu zastali. Star
sza córka borowego, która sama w domu była, odpowie
działa im, żo ojciec poszedł z młodszą siostrą do kościoła 
w Mosinie; poczóui obydwaj robotnicy odeszli. W tym 
samym dniu po południu przyszedł Ratajczak z nio- 
jakirnś Jankowskim, robotnikiem z Mosiny, pytając 
się znowu, czy borowy w domu. Zastali tutaj dwie córki 
jego,- które im powiedziały, że ojciec udał się do domu 
innego borowego, ztąd o kilka tysięcy kroków. Wtedy 
usiedli obydwaj przy stolo, utrzymując, że borowy jest 
w domu i skrył się tylko przed nitni. Niedługo poczęli 
przetrząsać całą izbę, chcąc rzokomo borowego odnaleść.
Po nadaromnem szukaniu usiedli, pijąc wódkę, którą 
z sobą przynieśli. Podczas kiedy się temu obadwa dzie
wczęta przypatrywały, zaczęli robotnicy starszą z nich 
namawiać, aby także z nimi piła, czego gdy ta uczynić nio 
chciała, począł ją Jankowski bić. Młodsza , widząc to, 
przyskoczyła siostrze na pomoc, wtedy powstał Ratajczak 
i uderzył starszą z nich kilka razy łopatą, ta/ miękła do 
komory, lecz i tam dopędził ją R. i uderzeniem łopaty 
roztrzaskał czaszkę. Widząc to, wybiogła młodsza siostra 
zamordowanej na podwórze, chcąc psa z łańcucha spuścić.
Tu dogonił ją Jankowski i po długiem pasowaniu się 
rzucił na ziemię, poczóm wrócił do Rataj czaka do 
izby. Tam otworzyli przomoćą skrzynkę i wyjęli 
z niej znajdującą się tam gotówkę. Tymczasem 
młodsza córka borowego, przyszedłszy do przytomności, 
zawlekła się do ojca. Borowy przybył natychmiast na 
miejsce morderstwa, locz zbrodniarzy już nie zastał. 
Kubiaka, który podczas spełnienia zbrodni na straży 
w losie stał, schwycono w tym samym dniu. Ratajczaka 
aresztowano w Poznaniu i odstawiono na miejsce zbrodni, 
podczas kiedy Jankowski, który także w Poznaniu się 
znajdował, ujść zdołał. Schwytani zbrodniarze znajdują 
się obocnie w więzieniu sądu powiatowego w Śremie.

* Z Berlina donoszą Dzień. Pozn., że p. Ka- 
źmirz Skórzewski zdał tam onegdaj pierwszy egza
min w budownictwio i inżynioryi z predykatem „ce
lująco.“

* Z Królewskiej Huty, na Górnym Szląsku, dęno-' 
szą, że w skutek niedostatku dobrej i czystej wody poka
zał się tam tyfus plamisty. — Zwołani na termin do bur 
mistrza najstarsi obywatele tamtejsi zeznać mieli, któro 
źródła 1 studnio straciły wodę od czasu rozszerzenia ko= 
palń węgła.

* W Lubawie dzieje się obecnie, cośmy z góry za
powiadali, gdy małe miasta popadła nieszczęsna mania 
grynderstwa i zakładania szkół wyższych, szczególniej 
gimnazyów. Garstka urzędników, mianowicie<sądowych, 
licząc zawsze od siebie pierwszy południk na ziemi, roz
poczynała agitacyą dla założenia gimnazyum kosztom 
miasta, naturalnie aby dla swych dzieci mieć wygodę 
i taniość nauki. Jak było w Lubawie, nie wiemy, dość 
żo i tam szkołę podobną założono, która teraz, gdy .jej 
utrzymać należycie nie ma za co, ni żyć ni umrzeć nie 
może. Pogrzebać ją żywo! Lubawa ma dość gimnazyów 
w bliskości. (G a z. T o r.)

* Czytamy w Pielgrzymie następującą korespon- 
dencyą z Bawaryi:

Zapędzony północnym wiatrem ustaw majowych nad 
brzegi górnego Dunaju już od 18 miesięcy mieszkam w 
krainie Szwabów, którzy chociaż w dyecezyi Augsburskiej 
z drobnemi wyjątkami są katolikami, ślicznego zwyczaju 
kolędy nie znają. Prócz mnie jeszcze 10 księży zachodnio- 
pruskich znalazło w tej tu okolicy tymczasowe schronienie. 
Ponieważ w pierwszej połowie stycznia, a więc w czasie 
kolędy, przypadły imieniny jednego z nas, zjechaliśmy się 
U niego na miłą pogadankę i wzajemne rozweselenie. 
Gdyśmy proboszczowi miejscowemu złożyli wizytę, on nie 
tylko grzecznie i uprzejmie nas przyjął, ale i bardzo miłą 
sprawił nam niespodziankę, pokazując nam własnoręczną 
pracę w chwilach od zatrudnienia kapłańskiego wolnych 
wykonaną, która przedstawiała Jana na puszczy, głoszą
cego przyjście Zbawiciela, Zwiastowanie NMP., Narodzenie 
Jezusa w stajni betleemskiej, aniołów i pastuszków, trzech 
Królów, Heroda i rzeź niewinnych dziatek, świątynią Je- 
ruzalemską itd. itd., wszystko w dosyć dużych rozmiarach. 
Widok ten uprzytomnił nam wesoły czas kolędowy i prze
niósł nas myślą ¡i sercem w rodzinne stróny i jakby ele
ktryczną iskrą poruszeni bez poprzedniej umowy zanuci
liśmy znaną z lat dziecięcych pieśń : „W żłobie loży, któż 
pobieży kolędować małemu ?“ Cudna ta melodya, która 
nie tylko na poczciwego proboszcza, ale i na nas samych 
silne zrobiła wrażenie, przypomniała nam cały szereg we
sołych pieśni kantyczkowych, które ludek nasz wierny 
wieczorami po domach wyśpiewuje, i tak nad żłóbkiem 
stojąc odśpiewaliśmy: „Zabrzmiało, runęło“, „Hej nam 
hej“, „Dzieciątko się narodziło“, ,.Na Boże narodzenie“ 
i tym podobne. Po tej improwizowanej kolędzie nastąpił 
zwyczajem szwabskim w oberży skromny obiad, opowiada
niom tego, co się na obczyźnie widziało, okraszony. Przy 
tej okazyi postanowiono jednogłośnie, iż na przyszłym 
zjeździe naszym podczas Mszy św. odśpiewamy polską 
pieśń H chóru. Po tych krótkich, ale rzewnych chwiiach, 
w poufałem towarzystwie przepędzonych, rozjechaliśmy się 
z nądzioją pomyślniejszej przyszłości na posady naszo.

K. . . .
* Czytamy w Pielgrzymie z dnia 6 b. ra. co na

stępuje :
Wczoraj otrzymał redaktor pisma naszogo, p. Sta

nisław Roman, odpowiedź od komisyi kolejowój z Torunia 
w sprawie przewozu pątników do Gietrzwałdu dążących 
z Iławy do Biesalu, którzy bileta trzeciej klasy zakupili, 
a czwartą jechać inusieii. W odpowiedzi tej najważniej
szy ustęp ten, że ci, którzy bilet trzeciej klasy kupili, 
czwartą klasą jechać nie potrzebują, i że kolej im na żą
danie pioniądzo zwrócić jest zobowiązaną, jeżeliby się uo 
trzeciej klasy dostać nie mogli, a niższą jechać nie chcioli. 
Komisya kolejowa tym razem nawet dalój jeszcze idzie 
i donosi, że chętnie wszystkim czwartą klasą przewiezio
nym połowę pieniędzy zwróci, jożeli tylko udowodnią, żo 
właśnio czwartą klasą resp. wozami towarowomi przewie
zieni zostali. Pamiętajmy o tern na przyszłość i korzy
stajmy z tego nam przysługującego prawa.

* Król, prokuratorya w Gdańsku donosi, że dnia 
20 z. m. zrabowano i zamordowano wdowę Reich 
z Praust pod Gdańskiem na drodze pomiędzy Artschau 
a Pranstom; —■ najpierw pokaleczono ją nożami, 
następnie wbito żywą na pal a na ostatku 
zapalono jej suknie, tak że nader bolesną 
umarła śmiercią. Jednego z zbrodniarzy, którzy 
się dopuścili tego okrutnego, czynu , wyrobnika Kleina, 
już schwytano ; drugiego wyrobnika N a g e 1 ścigają li
stami gończemi; za jego schwytanie naznaczono nagrodę 
300 marok.

t Sp. Mieczysławowi Potockiemu, o którego śmierci 
wczoraj donosiliśmy, poświęca Czas następująco wspe- 
mnionio :

Dnia 1 lntogo umarł wo Lwowie Mieczysław P o- 
tocki, ofi'or wojsk polskich i kawaler krzyża wojsko
wego „yirtuti Militari“, konserwator pomników w Galicyi 
wschodniej, mąż wielkich zasług, jako gorący miłośnik 
rzeczy ojczystych i pilny strażnik pamiątek przeszłości, 
właściciel Kociubińczyk pod Husiatynem, członek Rady 
Nadzorczej Towarzystwa krodytowego ziomskiego. Liczył 
lat 08. Imię Mieczysława Potockiego spoiło się nieod
łącznie z znanym posągiem Światowida, odkrytym przoz 
mego w r. 1849 w Liczkowcach i od zniszczenia zacho
wanym, a do Muzeum krakowskiego darowanym. Przez 
ćwierć wieku służył Potocki krajowi, opiekując się gorli
wie temi szczogólnio zabytkami, które się zalecały war
tością pamiątkową. W jogo konserwatorskim zajęciu



patryotyzm był głównym kierownikiem. Nie podobna wy
mienić na razie długiego szeregu prac M. Potockiego, 
nadmieniamy tylko, że w Krośnie, Felsztynie, Żółkwi, 
Uniejowie, Trębowli, Milatynie, Horodonce, Krasnopuszczy, 
Lisku, Zurawnie, Mikołajowie, Bełzie, Przemyślu, Sokalu, 
a szczególnie we Lwowie znajdują się świadectwa jego 
gorliwości. Z drukarni E. Winiarza we Lwowie wyszła 
była w r. 1874 broszura zawierająca sprawozdanie z czyn
ności konserwatorskich śp. Mieczysława Potockiego z lat 
tylko czterech począwszy od roku 1870. Pracował on nad 
napisaniem dziejów Akademii Zamoyskiej ; z rękopisu togo 
drukowaliśmy wiele wyjątków w naszym dzionniku.x Wy- 
mioniwszy pobieżnie zasługi tego skrzętnego opiokuna za
bytków przoszłości, dodamy że nigdy nio skąpił trudu, 
gdy chodziło o zachowanie lub podniesionie tego, co za- 
grzowalo uczucia ojczyste. Honorowy i bezpłatny ten 
urząd wymaga obok znawstwa dzieł sztuki, > także zdol
ności praktycznej, gdy idzie o naprawę uszkodzonych za
bytków a zarazem znacznej powagi w kraju, która zaufa
nie budzi; tern trudniejszem więc będzie znaleść następcę 
po zmarłym, jeśli opieka nad pomnikami przeszłości w Ga- 
licyi wschodniej ma zyskać niemniej odpowiedniego, ale 
owszem zdolniejszego przedstawiciela, a równie jak Po
tocki gorliwego pracownika.

* Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 9go lutego, 
Apolonii p. im. Wschód słońca o godzinio 7 
minut 31. Z a c h ó d o godzinie 4 minut 59.

Długość dnia 9 godzin 29 minut.
Wypadki historyczno. 1185 Zrabowanie 

Wiślicy przez Kusinów. — 1454 Zaślubiny Kazimierza 
Jagiellończyka z Elżbietą Austryaczką. — 1G49 Bitwa 
z Kozakami pod Mozyrem.

* Wędrowca wyszedł Nr. 57 i zawiora: Zima 
w Holandyi (z drzeworytem). — Kopalnie wosku ziem
nego i nafty w Borysławiu, opisał Dr. J. Stela. — Sawi
cki. Karmela wspomnienia z pobytu wo Włoszech (ciąg 
dalszy). — Odyssea Tegttlioffa z 2 drzeworytami. — In
stytut fizyczny uniwersytotu berlińskiego (z drzeworytom). 
— Poczciwi staruszkowie. Obrazek rodzajowy Daudeta. 
■— Misyonarze między Aszantami. — Eola i jej znacze
nie z Henryka Mebla, przekład Natalii Krz. (d. o.). — 
Nowości krajowe i zagraniczne. — Nekrologia. — Dla 
nauki i rozrywki. — Korespondencye. — Od rodakcyi.

Pociągi odjeżdżają:
2 Poznania do Krzyża:

pociąg mięszany klasa 2—4 o 5 godz. 40 min. rano 
pociąg osobowy - 1—4 o 11 - 2 - przedpolu
pociąg mięszany - 2—4 o 6 - 21 - po połudn
pociąg osobowy - 1—3 o 11 - 34 - wioczorein

Z Poznania do Wrocławia
pociąg osobowy 
pociąg osobowy 
pociąg osobowy 
pociąg osobowy 

(do Leszna)

klasa 1- 
- 1- 
- 1-

- 1

-4 o 4 
4 o 10 
4 o 4

52
47
4

0

■ rano
■ przed połu
- po połudn.

- wioczorom

DONIESIENIA LITERACKIE.

* W tych dniach wyszedł z druku zeszyt „A t o- 
n e u m, na miesiąc luty rb. i zawiora : I. Krasicki życio 
i dzieła. Kartka z dziejów literatury przez J. I. Krasze
wskiego. — II- Nowe myśli o wychowaniu, podług ogól
nych zasad pedagogiki Horberta Spencera, strościł Adolf 
Dygasiński (dokoń.) — III. Powódź, powieść Fryderyka 
Spielhagena, w skróceniu opowiedziana przez Wino. Lima
nowską (c. d.) — IV. Eok śmierci Fab. Seb. Klonowicza 
podał J. Przyborowski. — V. Polikarp Girsztowt, profesor 
uniw. warsz., przez dr. Jana Kwaśnickiego. — VI. Kryty
ka : 1) Źródła dziojowe w wydania Adolfa Pawióskiego
i Aleks. Jabłonowskiego, t. I—VI. . Warszawa 1876 i 77. 
przez Tad. Korzona; 2) Polens Auflösung. Kulturge
schichtliche Skizzen aus den letzten Jahrzehnton der pol
nischen Selbständigkeit von Freihern Ernst von dor Brüg
gen. Leipzig 1878, str. 417 przez Piotra Chmielowskie
go ; 3) Od autora rozprawy p. t.: „Kwestya domu zarobko
wego w Warszawio, tudzież zaradzenia ubóstwu w kraju.“ 
Słówko objaśnienia na reeenzyą tej pracy, zamieszczoną 
w zeszycie styczniowym Ateneum za r. b. (str. 161—163). 
— VII. Sp. Al. hr. Wielopolski. •— VIII. Kronika nauko
wa przez Bron. Eejchmana. — IX. Kronika miesięczna 
przez Aleks. Głowackiego.

4 o 8
Z Poznania do Frankfurtu-Gubeny:

pociąg osobowy klasa 1—4 o 5 godz. 0 min. rano
pociąg pospieszny - 1—3 o 10 godz. 22 miń.przod połu.
pociąg osobowy - 1—4 o 4 - 5 - po połudn.
pociąg mięszany

(do Zbąszynia) - 1—4 o 6 - 10 - wieczorom.
Poznania do Kluczborku:

pociąg osobowy klasa 1—4 o 6 godz. 53 min. przed poł,
pociąg mięszany - 2—4 o 12 godz. 19 min. w połudn
pociąg osobowy

(do Ostrowa) - 1—4 o 6 - 26 - po połudn.
pociąg osobowy7 - 1—4 o 9 - 47 - wieczorem

Dla abonentów Kuryera Pozn.
Dwa obrazy królowćj Jadwigi i króla 

Władysława Jagiełły w dużym formacie 48/62 centm 
podług Bacciarellego, wykonane w zakładzie artystycznym 
A. Dzwonkowskiego w Warszawie, których cena wynosi 
13 marek, obniżamy dla abr rentów Kuryera Poznańskiego 
na 5 marek. Obrazy te, pysznie wykonano, przyozdobić 
mogą niejedno pomieszkanio a cena tychże nadzwyczaj ni
ska. Obrazy te rozsyłamy przy nadesłaniu należytości 
»winięte w rolkę bez uszkodzenia. (49)

Ekspedycya Kuryera Pozn.

Aby prawdziwe Guyot’a kapsułki smołowe otrzymać, 
należy na to uważać, żo każdy flakonik nosi podpis Guyot’a 
w trójkolorowym druku. (11)

Kapsułki to są do nabycia w Poznaniu w aptece El
snera jako toż u G. Woiśego w Naklo.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 8 lutego 1878.

Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. — ctr.. eona wypow. 
- na styczeń —,—, styczoń-luty —luty-marzec,

marz.-kwieć.
Okowita,

35,000 litr., 
grudz. —
kwiecień-----
51,60 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49, marok. 
Ceny targowe w Poznaniu 

dnia 8 lutogo 1878.

wiosna —,, kw.-maj — mar.
(z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz, 
cena wypowiedziana 49,40 na list. — 
styczeń —,— luty 49,40— marzec 49.80 
maj —,— kwiecień-maj 50,70— czorwiec

T O WA E.

piękny średni pośled.

Pszenica .... 50 kilogr. 10 __ 9 8 40
Zyto......................... s 6 70 6 35 6 20
Jęczmień . . . . a - ts 7 70 nI 10 6 20
Owies stary . . . 5 * 7 50 6 50 6 20
Owios nowy s S _ __ _ __
Groch do gotowania _: _ _ _
Groch na paszę . . * — — __ _ _ _
Karlo Do.................... 5 s 1 60 1 50 1 40
Wyka .................... _
Łubin żółty . . s _ _ _ _ _
Łubin niebieski . . - _ _ _ _
Koniczyna czerwona. * '— ■ — — — —

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Siemię lniane . 
Ezep zimowy 
Ezopik zimowy . 
Ezepik latowy . 
Lnica . .

100 kilogr.

T OWAR 

piękny średni

25
31
30
29
24

, _ 23 __
— 28 —

27 —
i ._ 25 —
— 21 —

żyto 132,— 
owies 119.—pszenica 192— ni., jęczmień — m , 

rzep — ni., olej rzepiowy 70,50 m., okowita 49,80 11W| 
Notatka giełdowa spirytusu kartofl. za ICO 

100 ptc. trał, w miojscu — żąd. —, pł.
Koniczyna do siewu, czerwona niezm. 2a 

kilogr. 30—40—45 — 50 mrk.: biała wyżej, 42 Si 
58-68 marok. '

Makuchy rzopiowe słabo, zą50 kil 7—7,j
Makuchy sieni, niezm., za 50 kil. 8,70—92
Łubin niżej, żółty 9,20—10.20—11, — mrk., 

9-10-10,40 m.
Tymotka stało, za 50 kilogr. 17-20—23 ni. 

Perki: za mioch (2 nowo szeiio czyli 75 t 
liajl. 2,80—3,50 m, pośl. 2,—2,50 za szofel (75 funt.)« 
1,40-75 in., pośled. 1—1,25 m., za litr 0,03—0 05 K

Siano za 50 kil. 2,40- 2,,80 ni.
Słonia 18,00—21,00 Za kopę 600 kil.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego,

7 lutego 1878. (Kursa końcowe.)
Wypow. żyta

* Ruchu społoczno-ekonomicznego wyszedł No. 9 
i zawiera: Spółki: Pogląd na rozwój polskich Spółek lu
dowych II. —■ Sprawozdania za rok 1877 Spółek w Dol
sku, Gołańczy, Miłosławiu i Sremio. — Walne Zobranie 
Spółki pożyczkowej w Czempiniu (koresp.). -- Stosunek 
prawny spólnika jawnego spółki komandytowej na akcye, 
a opinia publiczna (koresp.). — Sprawy przemysłu i To
warzystwa przemysło: Sprowozdania Towarzystw Przemy
słowych za rok 1877 nadesłane Patronowi: z Berlina, 
Inowrocławia, Jutrosina, Kłecka. — Wykaz statystyczny 
przemysłu miasta Miłosławia. - Insoraty.

— * Mało z pewnością znajduje się chorób, na któ- 
reby tyle użyto lekarstw co na astmę, a jednak mnie lub 
więcej bez wartości zużyte medykamenta poszły w zapo
mnienie. Jodynie dobroczynny skutek wywiera smoła na 
wszystkie afekeye organów oddechowych i przedsięwzięte 
eksperymenta wykazały, że najskuteczniejszym lekarstwem 
na astmę niewątpliwie są kapsułki smołowe Guyot’a. 
Często już 2 lub 3 kapsułki smołowe spożyto przy ka
żdym jedzeniu sprawiają w okamgnieniu ulgę, natr-alnie 
samo przez się rozumie, że w przestarzałych przypadkach 
przez niejakiś czas muszą być zażywane. Ponieważ zaś 
kapsułki smołowe Guyot’a już po pierwszym użyciu wi
doczne ulżenie w chorobie sprawiają, powinien każdy 
chory je tak długo zażywać, dopóki wyleczonym nie zo
stanie. Przytem cała kuracya w rzeczywistości kosztuje 
10—20 fen. dziennie.

Ceny ziemiopłodów
na targach, zamiejscowych.

Wrocław, 7 lutego.
Siemię koniczyny, czerwono spok., pośled. 29 

—34, średnie 37—41, piękne 46,00—49,00, najp. 51,00— 
53,00 m., biało niżej, pośl. 38—44, średnio 48 — 54 piękne 
60—66, najp. 70—76 mrk.

z. yt o: (za 2000 funt.), stale., wyp.----- cent, na upł.
wypow._ —.— luty ^132,— ple., luty-marzec 132,— płc. 
kw.-maj 134,50-— żąd. 134 płac, maj-ozerw. 136,-— płc. 
czerw.-lip. 137 płc.

P s z e n i c a: 192 żąd., kwie.-maj 200 żąd., wyp. —
Owies: 119,— żd. kwieć.-maj 124 pła., wyp. — c.
Olej rzepiowy: niezm., wypowie. —cont., 

w miejscu 72,— żąd., luty luty--marzec i marzec-kwiecień 
70,50 ząd., 70— płac, kwiec.-maj 70,— żąd., maj-czerw. 
70,— żąd. wrzesień-paźdz. 66,50 żąd.

Okowita: wyżej, wypow. —,------ [itr., luty
i luty-marzec 48,80— płacono, kwiec.-maj 50 pic. i żd. 
lip.-sierp. 53,10 płacono.

Ceny targowe w Wroeławlu
'L ^n'a 7 lutego 1878.

Posta n .o w i e n i a 
miejskiej

deputaoyi targowej.

Pszenica biała nowa
„ żółta ,,

Zyto nowe............
Jęczmień stary . . .

„ nowy . . . 
Owies stary ....

„ nowy . . . . 
Groch ..................

Z a 100 k i 1 o g r 
ciężki

naj-
wyż.

naj-
niż.

19 80/19

13180 13 40 
17| — 16 30

średni 
naj- " 
wyż.

naj- 
1 niż.

60 20(10 
70(19 50 
70Î1240

10 14 60

13(10 12 60 
15¡80íji.4 90

am o w 
lekki towar
nai-

wyż.
\ naj- 
( niż.

1880 17,50 
18(50 1740

20 11 90

13 50

14 40|
11)80 
13 80

Walne zebranie
Kasy oszczędności j pożyczek wekslowych 

■w Śremie
odbędzie się w sobotę dnia 16 lutego rb. o godzinie 3 z połud. 
w z wy kłem miejscu posiedzeń. (142)

Porządek dzienny:
1. Czynności objęte § 24 ustaw.
2. Wybór Rady Nadzorczej.

A- Raczyński
Przewodniczący Rady Nadzorczej.

Fabryka i skład rękawiczek i czapek 
Rynek 81. W. Starka Rynek 81.

(Obok pałacu hr. Działyńskich.) (2123)
poleca w wielkim wyborze rękawiczki francuzkie i wiedeńskie, cza
pka z prawdziwych krymskich i perskich baranków; rękawiczki 
spodnie, kaftany, prześcieradła jelonkowe; poduszki* safianowe, 
deszczochrony, płaszcze gumo we,, kalosze ruskie, kufry i torby pod
różne, szczotki, grzebienie, portmonetki, wiedeńskie i offenbachskie 
parfumy i pomady francuzkie po cenach nader umiarkowanych.

Warszawski magazyn obuwia

Berlin, dnia 
Pszenica stale 
gKwiocień-maj 

Maj-czerwioe 
Zyto spok.
Luty
Kwiocień-maj 
Maj-czerwico 

Olej rzep, stale 
Kwiec.-maj 
Maj-czorwiec 

Okowita stale 
w miejscu 
Luty
Kwiec.-maj 
Maj-czerwiec

Owies
Kwiec-maj

Sg. Szczecin, dnia
“szenica niezm.
Wiosna 296,50
Maj-czerwiec 2C8,

Zyto stale
Wiosna 142,—

Maj-czerwiec 142,- -
Olej rzep. spok.
Luty 71,75
Kwiecień-maj 70,—

Berlin, 7 lutego 1878 
Marcli. Pozn. kolej . 19 25

Prioritety . 75 25 
Koi. Mind. kolej... 71 -
Końska, kolej’............  107 75
Górnoszłąska............ 123 40
Austr. półn.-wsch. k.
Kolej Eudolfa ....
Austr. banknoty . .
Austr. renta złota. .
Eos. Ang. poż. 1871
—(poż, prem. 1866.

Węg. asyg. skar 9%

204.50 I Wypow. okow. la
206,— „Kapital
143.50 Galicyany 10f
144.50 Pr.pap.państ.
144,— Poz. 4% list. z.

Poz. list. ren.
70,20 Austr.losl860
70,20 Włochy

Amerykany
51.80 Turki
51.— 7’/,0/0Eumuń.
52,40 Pol. lik. 1. Zast.
53.80 Eosyj. blrnot.
—, Srob.rnt. aust.

137.50 Aus. akc. kred.
- ,— Kolej Państw

Lombardy
lutego 1878. (Kursa końcowe.)

Okowita stale 
w miejscu 
Luty 
Wiosna

Owies
Wiosna

Petroleum
Luty

93

108;
74, 
98, 

9/ 
25, 
59, 

221, 
58 

392, 
452. 
134,i

U,

(Kursa końcowe.)
L. z. ros. ziem. ks. 7{i 
Pols. 5% listy zast. 6! 
Pozn. bank prowinc. 101 
Kwilecki Potocki 
Pozn. sprit. akc.
Bank rzeszy n. . 
Diskont. udziały.
Szląsk. stów. bank. 
Centr&ib. f. Industr. TO 
Lauraliutte zast.
Pozn. 4% list.
Pozn. ronta . .

w Gostyniu
odbędzie się 1O łun. w niedzielę o godzinie 3 po południu w ho
telu p. Jankiewicza, na który zaprasza • (186)
______________ Komitet urządzający.

W uczuciu wdzięczności dla 
pana Maksymiliana Kazubo- 
wskiego z Poznania składamy 
serdeczne podziękowanie za wy
uczenie nas sumiennie kroju dam
skiego we wszystkiem, co tylko 
w zakres damskiej krawiecczyzny 
wchodzi, jako teź w przykrawa
niu. Nadmieniamy i to, że przy 
praktycznych próbach okazało 
się, że bez najmniejszej poprawki 
wszystko bardzo dobrze leżało, 
przeto składamy publiczne po
dziękowanie i życzymy wszystkim 
Paniom które się dobrze chcą 
wyuczyć kroju, aby się do wspo- 
mnionego Pana z calem zaufa
niem udały. [187)
T. U.. S. R. R. L.

w imieniu wszystkich 
Ch. P. Korytkoivska.

Dom. Jarogwicenie pod Czem
piniem sprzedaje (184)

nasienie
buraków pastewnych
olbrzymich żółtych z tegorocznego 
żniwa, za zaliczką lub gotówkę, szefel 
po 12 marok.

Zarząd gospodarczy
Kasprzycki.

"W
poleca w największym wyborze obuwie 
i damskie, znane z swej jakości.

Na miarę z prowincyi upraszam o stary but.

męskie
(782)

Nauka
krawiecczyzny.
Osobom chcącym się w jak najkrótszym 
czasie wyuczyć przykrawania garde
roby damskiej podług najnowszych 
mód udzielam lekcye pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami, w domu i po 
za domem.

Proszę o jak najwcześniejsze zgło
szenia się. (190)

I. Igler
Klasztorna ul. Nr. 12.

Niniejszem donoszę uprzejmie,
że drugi (181)
kurs damskiego kroju

rozpoczynam z dniem 12 b. ui. 
w Poznaniu. Zgłoszenia przyj
muje pan Ligocki Wrocławska 
ulica nr. 14, II p. Interesujące 
panie będą łaskawe się zgłosić 
po program /do powyżej wspo- 
mnionego; zamiejscowym paniom 
posyła się takowy pocztą

Z szacunkiem 
M. Kazubowskt 

Restauracya i piekarnia
(179) w. Ostrowie
przy ul. Kolejowej od 1 kwietnia rb. 
do wynajęcia. Bliższą wiad. udzieli p. 
Duszyńska, Piła (Schnoideniuhl.)

1?. Andrzejewski.

Prośba
do Szan.

Dyrekcyi Sceny Polskiej
o niezadługie przedstawienie dwóch 
nie zbyt trudnych do odegrania 
dramatów, a bardzo zamujących 
i wesołych tj. Sekspira Kome- 
dyi Pomyłek i Twardowskie
go Duclienki. (180]

Kółko Młodzieży.
❖
♦
I
T Smarowidło do wozów 
4 Petroleum (191) 5
* Sól kuchenną i bydlęcą ♦ 
X oddajo po najniższych ' cenach 5 
0 hurtowych, J
| R. Barcikwwski f

Poznań. 4

Kuchy rzepakowe i lniane (fj 
Oliwę do machin ' £

Szanownej Publiczności miasta Poznaniu 
i W. Ks. Pozn. donoszę niniejszem uniżenie 
że tu przy 5®od górnej ulicy nr. 14 za
łożyłam na własny rachunek

handel machin do szycia
i po^cam nowe ulepszone .. (1263)

SInger’a machiny familijne 
komp^tne po 108 mrk., jako też Mansfeld’a 
machiny słupkowe, machiny słupkowe No
wego, Cirkular-Elastic, cylindrowe Singera
po jak najtańszych cenach. Zezwala się na 
zaliczki a repar. wykonuje się prędko i dobrze. 

Z poważaniem

A»A S.<2HOŁZ;
Podgórna ul. 14, dawniej Wilhelm, ul. 25.

(7)

Na wielki post!
Wszystkie gatunki suchego stokftszu centnarami 
I śledzie najlepsze eałemi i pół beczkami 
Zapasów nie .małych Szulc nagromadził,
By swój do swego kupować chodził. —
Kochanym Wiarusom najtańsze ceny przyobiecuję,
Na AA asze łaskawe względy wielce rachuję 1

Z poważaniem

Karol Szulc
_______ w Poznaniu, ulica Wrocławska Nr. 12.

Dobra! Dobra!
wszelhićj wielkości, po
cząwszy od 100 hekta
rów do 5000 hekt. i wię
kszej objętości, poszu
kuję w celu zakupienia 
z polecenia zamiejsco
wych kupców, posiada
jących gotowe kapitały. 
Upraszam więc Panów 
właścicieli, którzy mają 
chęć swe w\io,feci sprze
dać, aby się do mnie jak 
najprędzćj i wf zaufaniu 
raczyli zgłosić/ (166)

Agent dóbr
Izydor Licht
w Poznaniu, Teatralna ul. 3.

Nakładom i czcionkami drukarni Jarosława Leitgobra w Poznaniu

Owczarz
w średnim wieku, który od dzieciństwa 
zostaje w tym fachu i obeznany jest 
dobrze z owczarnią zarodową, przytem 
może okazać dobre świadectwa i re« 
komaudacye obecnie w miejscu poszu
kuje innego miejsca od św. Jana. 
Reflektujący dowiedzieć się mogą o 
nim p. adresem poste restante A. R. 
Miejska Górka. (691)

Ważne fila cierpiąc, na ból dii
Antiodontalgina

J. W. Beck
Krople te usuwają niechyhnio kaś 
ból zębów, jako też fluksye, zapobi 
gając przytem dalszemu psu ciii żęli 
Flak, osobno 1 mrk.. w pudełeczl 
nr. I i II 1 mrk. 50 fen.

(AIIPHOA.
Balzam ten usuwa głuchotą, która i 
pochodzi od urodzenia, jako też str! 
kania, szum i ciecz nieprzyjeoi 
wypływającą z ucha Flak. 1 mrk
Balzam przeciw reumatyzmou
Jedyny środek przynoszący ulgę cii 
piącym na reumatyzm, podagrę i p 
chlinę, Flak, dostać można w apto 
Elsnera i J. Sobeckiego w Poznani 
w Wrocławiun u aptekarzy E. Stor 
mer Ohlauer Str. 24/25 i B. Fieh 
ui. Fryderykowska 51, w Bydgoszc 
u Hegewalda, w Glacu u II. Fricd 
mann, w Krotoszynie u P. Kusckl 
w Środzie u Eadzicjewskiego. (211

WĘGLE
ł3LO-I3CXie3JLXXe

z najlepszych kopalń poleca c 
łemi wagonami jako też i P°J 
dyńczo po nader umiarkowany* 
cenach (1551

III. Dziegieck
w Kościanie.

Subjekt
zdolny i dobrze polecony znajd( 
u mnie miejsce (1&

J. N. Leitgeber*
.... —

Kucharz
zarazem dobry ogrodnik, posl 
dający chlubne świadectwa, 
ry 16 lat w jednem miejs! 
przebywał poszukuje od 1 l'"’1 
tnia r. b. miejsca. — A' , 
T. Czechak w W. Kołud«1 
p. Amsee. (
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